
Komu przeszkadzały ptaki? 
•• Kilkadziesiąt gołębi padło na Osta­
tnim Groszu. Prawdopodobnie je otru­
to. Trwa śledztwo. 
Martwe gołębie z dachu budynku przy 
ul. Szczytowej - dawnej siedziby kó­
łek rolniczych - usuwałakilka dni te­
mu straż pożarna. 

- Było ich tyle, że znosili je w wia­
drach - opowiada zbulwersowana 
Czytelniczka. -Leżałyteżpod drze­
wami. Komu w tym miejscu prze­
szkadzały ptaki, skoro budynek wciąż 
stoi pusty? To po prostu barbarzyń­

stwo. Sąsiedzi zgłosili to Towarzystwu 
Opieki nad Zwierzętami, a to powia­
domiło policję. Podobno ptakom do­
dano truciznę do ziarna. 

W sumie padło kilkadziesiąt gołę­
bi. 

- Policja prowadzi w tej sprawie po­
stępowanie - mówipodinsp. Joanna 
Lazar, rzeczniczka częstochowskiej 
policji. 

Jeśliptaki zostały otrute, sprawca 
odpowie za złamanie ustawyo ochro­
nie zwierząt. O EK 
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